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зо OZ `N Azouśńpefog 


Z świeżą wiosną, z barwnym kwiatem 
Znów zaświtał dzień pamiątek, 
Dzień co podniósł nas przed światem 
Najświętszy dziejowy szczątek.. 

I najbardziej ukochany 

Bo porównał wszystkie stany! 


W dniu tym szlachta, król, magnaci 
Pierwsi z narodów uznali: 
Lud i mieszczan za swych braci — 
I już odtąd wielcy, mali, 
W tej radosnej Polsce dobie 
Byli wszyscy równi sobie! 


Lecz choć Polska poszła przodem 
W tej epoce wspólnej chwały, 
Choć lud z królem — król z narodem, 
Wszystkie stany pracowały: 
Nad Ojczyzny odrodzeniem. .. 
Bóg przywalił Ją kamieniem. 


Dumanie pana Jacentego. 


Dalibóg tak niec a nie nie rozumiem 
tych naszych dostojnych dygnitarzy. Pisało 
w „Czasie“, że ten pan: Kraszewski to 
bardzo wielki i pracowity człowiek — sam 
p. hr. Dębieki wypisał tam, że takich jak 
оп ludzi talentu i olbrzymiej pracy ше 
wielu, nie tylko w Polsce, ale w całej 
Europie — jakiś p. Estreicher у. Rozbierski 
wywiesił w jednej księgarni cały szpajs- 
cetel dzieł, które ten` pan Kraszewski 
napisał — a jest tego tyle, że jak mi 
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Bóg Ją złożył do mogiły, 

I naznaczył dwie pokuty — 

Chcąc by naród świadom siły 

Dawniej wolny w więzy skuty, 
W dniach upadku i niedoli 
_Oduczył się samowoli. 


I jak stal w ogniowym harcie 
Dał dowody swej Jedności, 
Umiał cierpieć i z zaparciem, 
Stałym w wspólnej był miłości, 
A przez jedność i wytrwanie 
Zasłużył na zmartwychwstanie. 


Upłynęło wiele: wody 

Wiele jeszcze jej upłynie, 

A w tej naszej tu krainie 

Dotąd ciągle nie ma zgody — 
I jak ongi w dobre czasy 
Z sobą toczymy zapasy. 
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kowscy napisali; nie byłoby ani połowy 
tego i to nie takie książki, co sobie leżą 
od wieku do wieku na półkach księgar- 
skich, ale książki, co naród kupował, czytał 
i miał z tego pożytek moralny. Otóż zda- 
wało się, że każdy Polak: będzie sobie 
miał za honor brać udział w pogrzebie 
takiego męża — którego ludzie obcy — 
a nawet koronowańi szanowali — a tu 
tymezasćm ksiądz kaznodzieja, który niby 
miał sławić enoty zmarłego, palnął z am- 
bony, że kościół daje dowód wielkiego 
miłosierdzia biorąc udział w pogrzebie 


jeden akademik mówił, wziąść wszystko | a ksiądz biskup od ołtarza explikował się 


io w kupę, co wszyscy wielcy ludzie kra- 


TRZECI MAJA. 


Wśród bezczynnych żyjąc krzyków 
Niepamiętni wspólnej straty — 
Narzekamy na stańczyków, 
Że znać nie chcą demokraty ; 
Ci nas znów zwą: warchołami 
I tak się wciąż jemy sami! 


O! litości Jezu Chryste ! 

Twej Miłości ześlij ducha — 

Niech oczyści co bagniste, 

Niech się naród w niego wsłucha, 
Niechaj choć ten Maja trzeci 
W naszych sercach Jedność wznieci. 


Niech złość wspólna raz się skończy, 
Niech raz przejrzą grzeszni ślepcy — 
Niech braterstwo wszystkich łączy ! 
Wiarą w przyszłość bądźmy krzepcy ; 
Niech ten święty Trzeci Maja 
Świętych ogniw łańcuch spaja! 


od niego nie żądał, że dlatego mszę świętą 
osobiście odprawuje za tego pana Kra- 
szewskiego, iż go zapewniano, że, on przed 
śmiercią pojednał się z panem Bogiem. 
Zauważyłem, że każdy z słuchających 
wytrzeszczył oczy, a jaki taki to i wzruszył 
ramionami — i miał recht — bo na mój 
chłopski rozum — to mi się zdaje, że 
właśnie wtedy bardziej by były modlitwy 
księdza biskupa stósowniejsze — gdyby 
się nie był pojednał. — Biskup to przecie 
sługa boski — a jeżeli zmarły z samym 
panem Bogiem się pojednał, to tam pro- 
tekcja sługi już zbyteczna. Zresztą między 


przed narodem, choć naród nie podobnego | nami mówiąc ksiądz biskup fatygował nie- 


raz swoją dostojną figurę nie tylko na 
pogrzeby, ale śluby i chrzciny do takich 
osób, które przy 8. р. Kraszewskim to niby 
barany przy słoniu — nie rozumiem więe 
tych jego ceregieli, wachań się, namysłów, 
czy ma zachorować na pogrzeb, czy się 
ulotnić z Krakowa za przykładem p. Tar- 
nowskiego, czy zostać. Powiadają o jakimś 
sekretnym liście, który przed pogrzebem 
miał ks. biskup dostać od młodzieży, gdzie 
była mowa о szybach i kociej muzyce — 
że ten list skłonił ostatecznie ks. biskupa, 
ale ja myślę, że to bajki, aby ksiądz 
biskup więcej dbał o szyby niż o dobrą 
opinję u narodu. 
Dziwne i ciekawe rzeczy działy się 
. z powodu tego pogrzebu — rzeczy świad- 
czące jak stygnie miłość i poszanowanie 
dla braci, choćby najbardziej zasłużonych, 
chociażby zaszczyt przynoszących Ojczyź- 
nie — ale nie umiejących stanąć pod cho- 
rągwią stronnictwa, pragnącego zabagnić 
najszlachetniejsze uczucia narodowego du- 
cha! Ten pan doktor Jordan spisał się 
jednakowo ze wszystkich najszpetniej w tej 
sprawie — bo wystąpił publicznie z za- 
rzutem, że nie należy nam czcić takiego 
Kraszewskiego — gdyż okrył się plamą 
niezatartą spiskując przeciw Niemcom. — 
Miły Boże! A toć gdyby wszystkim tym 
Polakom во spiskowali odmawiać przyszło 
pogrzebów, to nasi księża mogliby z braku 
zajęcia po całych dniach do góry brzuchem 
że tak rzekę leżeć. — Weźmy przytem 
takiego p. Smolkę prezesa Rady Państwa, 
takiego p. ministra Ziemiałkowskiego — 
takich różnych posłów w Berlinie, a toć 
oni wszyscy jak słyszałem onego czasu 
spiskowali — a naród im cześć oddaje — 
i szanują ich sami Niemcy! A toć my mamy 
w Krakowie takich ptaszków, eo nie Niem- 
ców ale własnych rodaków zdradzali i do 


Policji biegali ze „szlachetną denuncjacją* | 


a jednak ten pan doktor Jordan czapkuje 
przed nimi nie przymierzając, niby lokaj 
Jakiś. I komu tu gadać morały! Czyżby 
już nadszedł czas — w którym antychryst 
ma rozpocząć panowanie od przerobienia 
dziesięciorga przykazań boskich na swoje 
kopyto? | 

W ogóle nasi niby tak zwani uczeni 
panowie nie spisali się przy tym pogrzebie. 
Nie tylko, że uniwersytet nie wystąpił 
w paradzie z berłami, choć podobno nie: 
boszczyk był jego honorowym członkiem, 
ale nawet młodzieży akademickiej nie po- 
zwolono wystąpić oficjalnie, zastawiając się 
niby tem, że młodzież to nie żadna kor- 
poracja. Hola panowie, to jak idzie o od- 
bieranie biletów przy jakiej waszej uro- 
czystości, to: chętnie posługujecie się tą 
młodzieżą i z przechwałką wypisujecie 
w „Олавіе“, że cała młodzież akademicka 
brała udział w tych lokajskich czynno- 
ściach — a jak idzie o oddanie czci mężowi, 
co wychował tę młodzież, nauczył ją myśleć 
i czytać po polsku, to chcielibyście zaprze- 
czyć młodzieży prawa udziału ? 

Albo z tymi Sybirakami — to także 
był ciekawy kawał. Ponieważ to niby także 
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nie żadna „firma protokołowana* jak miał 
orzec jakiś zdaje się protokołowany pola- 
czek a do tego ojciec miasta — więc nie 
chciano tych poczciwych naszych męczen- 
ników dopuścić z wieńcem do pogrzebu. 
Jak się o tem Bismark dowiedział aż za- 
wołał: Merkwirdig! a Katkow w dzien- 
niku swoim straszliwie zbeształ. Szkoda, 
że ta besztanina nie nastąpiła wcześniej. 
bo „nie protokołowana firma* byłaby do 
szeregu programowego wpuszczona — a 
komitet nie potrzebowałby się wstydzić 
i kręcić niby szewe cholewą zganiając wi- 
nę własną na jakieś podkomitety jak gdy- 
by w podkomitecie nie zasiadali ludzie 
z komitetu lub robił kto coś na własną 
rękę. Ne zduwisz aptikara szaidwaserom. 

Z tego wszystkiego ja widzę, że tym 
panom stańczykom szło tylko o skręcenie 
łba uroczystości nie tyle może przez nie- 
chęć do Kraszewskiego — boć przecie 
go sami w pismach swoich wychwalają, 


| Це dla tego, aby zrobić na złość tej par- 


tyj — która piórwsza podniosła myśl 
pogrzebu i zalicza nieboszczyka do swo- 
ich luminarzy. Bo to u nas w Krakowie 
to zawsze bei altem. Jak jeden do sasa 
to drugi do lasa i to do tego stopnia, że 
gdyby n. p. „Reformie* zachciało się na- 
ród prosto do nieba prowadzić, to Reda- 
ktorowie „Czasu“ wraz ze swymi prote- 
ktorami i czytelnikami gotowiby się Dja- 
błu oddać w opiekę — byle nie iść za 
„Reformą*. I dziwić się, że tu obcy za 
łeb cię trzymają. 


Uwagi śledziennika. 


Kolumb odkrył Amerykę a nasi arche- 
ologowie odkryli znowu jakiś cenny zabytek 
architektury. w szpitalu waryjatów i chcą 
z niego zrobić konserwę, którą mają na- 
dzieję zwabić więcej jeszcze gości do Kra- 
kowa. To jednak dziwna rzecz, że dopóki 
waryjaci zamieszkiwali. ten budynek, nazy- 
wano go poprostu ruderą obrzydliwą, którą 
co prędzej usunąć należy i żadnemu z na- 
szych archeologów nie przyszło na myśl 
dbać o odrestaurowanie tego cennego za- 
bytku. Dopiero gdy Rada miasta uchwaliła 
postawić tu teatr — gwałt niesłychany pod- 
niesiono, że to skandalizm, że Kraków 
straci przez to cechę swoją starożytną, że 
osoby z różnych dzielnic Polski mniej będą 
pielgrzymować do Krakowa, jak szpital 
waryjatów zostanie zamieniony na teatr. 
Panowie! na miłość boską nie bądźcie 
śmiesznymi i nie róbcie tyle gwałtu o ka- 
wałek starego muru. Kraków ma tyle 
pamiątek cenniejszych mówiących do serca, 
że bez tego kawałka muru, którego całą 
pamiątką jest to, że słyszał krzyki wary- 
Jatów, obejdzie: się łatwo i zaręczam wam, 
że więcej pielgrzymów Polskich przybiegnie 
tu usłyszeć w teatrze słowo polskie, polską 
sztukę, niż dla zobaczenia kawałka starego 
muru. Więc nie zwlekajcie próżnemi krzy- 
kami sprawy postawienia teatru narodo- 
wego, która i tak się już dosyć odwlekła. 

Powiecie mi zapewne: „Będzie teatr 


— ale na Szczepańskim placu, to jest tam 
gdzie go chce mieć ów tajemniczy dobro- 
dziej co składa па бий уе kilkadziesiąt 
tysięcy“. Cudownie! tylko moi panowie 
nie zapominajcie, że ta nasza stara stolica 
to nie powolna kokieta ani żebraczka 
żadna. Опа, пів ma placów do zadość czy- 
nienia czyimś kaprysom z narażeniem się 
na utratę zdrowia i godności własnej! — 
Tak jest — tylko żebrak lub nierządnica 
pozwalają u siebie komukolwiek robić za 
pieniądze wszystko со mu się tylko podoba. 


DEWOTKA KRAKOWSKA. 


Słyszeliście państwo drodzy, 

Оо się to w Krakowie stało ? 

Z honorami pochowano 

Bozbożnego człeka ciało. 

Слет on grzeszył — nie wiem dobrze, 
Lecz, że kawał heretyka, 

To wiem od hrabianki Miny, 

I mojego spowiednika. 


To też w krypcie u Pijarów, 
Gdzie grzesznika trumna stała — 
Świece gasły — drżała ziemia, ` 
I straszyło coś bezmała — 

Ja bym za nie tam nie poszła 
Widzieć tego nieboszczyka... 
Lecz słyszałam od hravianki 

I mojego spowiednika. 


Pochowano go na Skałce, 
To bezczelność niesłychana, 
Obok tego, co nim gardził, 
Obok pana Lucyjana! 

To też pono рап Łucyjan 
Ze złości aż w grobie fika... 
Wiem to od hrabianki Miny 
I mojego spowiednika. 


Со noc księża Paulini 
Bezbożnika słyszą jęki — 

I błagania: by Stańczycy 
Przyśli przerwać jego męki. 
„Przewróćcie шше!“ ciągle błaga 
Chęć go jakaś trawi dzika... 
Słyszałam to od hrabianki 

J mojego spowiednika 


Będzie karał Pan Bóg strasznie, 
Miłosierny Bóg na niebie 

Nasze miasto, że w swych murach 
Heretyków takich grzebie. 

Będzie wojna, mór podatki, 
Powódź, ogień, głód, panika — 
Wiem to od Hrabianki Miny... 

I od mego spowiednika. 


Podsłuchame. 


— Dlaczego arystokracyja nasza nie 
brała udziału w pogrzebie Kraszewskiego ? 

— Bo nie pisał po francusku a to jest 
jedyny język, którego ona używa i który 
szanuje. 


Przyczynek do Akt djabelskich. 


Kochany Djable! 

Dowiaduję się że warszawski krytyk 
Kaszewski odmówił wyższego talentu ро- 
wieściopisarskiego nieśmiertelnej pamięci 
Józefowi Ignacemu Kraszewskiemu. Do- 
nieś mi przez telefon czy to prawda, a ra- 
zem zapytaj w Warszawie jak zdrowie 
Kaszewskiego? Równie dowiedz się jak 
się mają redaktorowie Tygodnika illustro- 
wanego, którzy ten sąd ogłosili? Jeżeli 
to prawda i jeżeli ci panowie są zdrowi, 
zapisz to wszystko w swoich djabelskich 
aktach. 

Notabene. Przepisując, uważaj dobrze 
ażebyś nie zrobił błędu i nie myśl że ja 
pisząc omyliłem się. Powtarzam: krytyk 
warszawski Kaszewski utrzymuje iż J. I. 
Kraszewski nie miał wyższego talentu 
powieściopisarskiego. Oczekuję teraz są- 
du dowodzącego, iż Hajdn, Mozart, Be- 
thoven, Schubert, Rossini, Wagner, Verdi, 
Vieuxtemps, Liszt, nie mieli talentu mu- 
zycznego. Nie mówię już o Szopenie i Mo- 
niuszce. To pewno partacze, bo Polacy. 
A czyż według pewnych krytyków, Polacy 
mogą mieć talent?! Ale publiczność po- 
myśli: Co to za genjalny człowiek taki 
krytyk! 

Miło widzieć postęp na tej waszej uko- 
chanej ziemi. Szkoda tylko że droga moja 
Warszawa wprzęga się do tego wozu, który 
prowadzi prosto do wieży Babel. Kaszew- 
ski zszeregował się do takich krytyków 
jak Piotr Chmielowski. Vivat sequens! 
Jeszcze trochę, a już i w-piekle ludzkiego 
języka nikt nie zrozumie. 

Mistrz Twardowski 
w grocie pod Krakowem. 


WIADOMOŚĆ TEATRALNA. 


Komitet funduszu imienia Anczyca uzy- 
skawszy u dyrektora teatru zawsze skłon- 
nego dodobrych uczynków, przedstawienie 
na ten cel, zajął się tak gorliwie zarekla- 
mowaniem przedstawienia i rozsprzedażą 
biletów, że teatr od dołu do góry był — 
pusty. Komitet z powodu tak świetnego 
powodzenia zapomniał podziękować panu 
Wojdałowiczowi za udział w przedstawie- 
niu na które umyślnie ze Lwowa оп przybył. 
Publiczność krakowska zawsze serdeczna 
dla swojego dawnego ulubieńca stara się 
wyręczyć w tem niegrzeczny Komitet, albo- 
wiem z niekłamaną radością wita gościa 
na każdem przedstawieniu i grzmiącemi 
oklaskami wyraża mu uznanie swoje za 
pełne naturalności a wysoce artystyczne 
wykonywanie ról gościnnych ! 


Na przybyciu p. Wojdałowicza sko- |. 


rzystała wiele tak publiczność jak i scena 
nasza, p. W. przywiózł nam bowiem no- 
wą oryginalną sztukę „Dziadzio filut* na 
wskroś swojską, z szczerym i ciepłym 
humorem napisaną, a mającą dużo pię 
knostek strojnych bez przesady świeżemi 
a wcale dobremi dowcipami. 
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Qualis mutatio rerum. 


Dawniej pan Windhorst 

W obronie papieża, 

Na bezbożnego 

Bismarka uderza — 

Dziś Bismark broni papieskiej powagi... 
Cud czarnej magii!!! 


— „Оп nasz — ten zacny 
Naczelnik kościoła — 

Так książe Bismark 

W parlamencie woła — 

Słuchać, bo rzuci оп ekskomunikę 
Na waszą klikę.* 4 


А papież mówi: 

— „Dzieci!.ciężka bieda — 

Bierzcie od rządu 

Waszego co się da — 

I bądźcie chytrzy z Bismarkiem jak węże, 
Aż: ja zwyciężę.* 


A Windhorst z „Czasem* 
Papieskim rozkazem 

Топ odmienili 

Względem Niemców razem! — 


Kto oszukany tu, а kto oszuka? 


W tem sztuka. 


Przegląd polityczny. 


Car, aby nie psuć krwi Katkowowi, 


odłożył obdarowanie Giersa orderem do |. 


niegraniczonego czasu. | 


Na tron bułgarski proponowano nowego 
kandydata w osobie hrabiego Lola'z Kra- 
kowa, ze względu, że to jest osoba tak 
grzeczna, iż żadnemu mocarstwu a nawet 
żadnemu człowiekowi się nie narazi. 


Schnaebele został wydany Francji za 
poręczeniem Rossji, że spokój będzie i 
w tym i wprzyszłym miesiącu — obawy 
wojny są usunięte. 


Karabiny repetierowe skonfiskowane 
w „Czasie* przez с. К. prokuratoryję zostały 
redakcji wyrokiem sądu zwrócone. Redak- 
cyja mysli użyć tej broni do wytępienia 
zwolenników „Reformy. * 


CURIOSUM. 


W pewnej kamienicy stojącej w jednej 
z ulic sąsiadujących z Rynkiem — stał się 
przed tygodniem fakt obrzydliwy, który 
wstręt i zgrozę wywołał w mieszkańcach. 
W dawnych czasach za taki czyn nikczemny 
ucinał kat rękę winowajcy by spalić ją 


publicznie, а dziś jeszcze w społeczeństwie | 


dzikich ludów taki winowajca skazanym 
zostaje na pastwę drapieżnych ptaków. 


możnaby taki haniebny postępek tłoma- 
czyć — ale to uczynił „vir doctissimus“, 
zajmujący obecnie dość ważne stanowisko 
w mieście naszem. Nie wymieniamy jedna- 
kowo nazwiska jego, bo jeszcze za młody, 
może w sumienie zajrzy — uczuje całą 
nikczemność popełnionego czynu i poszuka 
środka, któryby go dźwignął z moralnego 
upadku. Taki postępek jest plamą całego 
żywota — szczęśliwy, kto ją zmyć potrafi, 
ale niestety bywają czyny z których cię- 
żarem nie można bezkarnie prześlizgnąć 
się po świecie — a do takich złych czy- 
nów zaliczył Bóg i krzywdy rodzicielskie, 
jeżeli w przykazaniach swoich nie prze- 
pomniał o czci dla ojca i matki! 


Zbudź się Rusi! 


Biedna Rusi Macierz moja 

Dziś z płaczliwą biegnę skargą, 
Ja syn rodny, wołam do Cię: 
Matko! Matko! wstań z letargu! 


Skup przy sobie własną dziatwę, 
Ociemniałym otwórz oczy, 

Bo Ty spisz a dziatwa twoja 
Po manowcach błędnych. kroczy. 


Bo Ty spisz, a w Twej gromadzie 
"Wróg kąkolu sieje ziarno: 

Wiarę fałszu — i lud biedny. 
Jak swój własny obcy garną. 


Coraz- większy staje rozdział 
Między Siostrą Twą a Tobą, 
Zapomniana dawno Unia 

A gniew większy z każdą dobą. 


Dziś Twe dzieci na grób męża 
Со obdarzył Cię „Jaryną,* 

Co Cię wsławił w Bondarezuku 
Nie chcą listka dać wawrzynu. 


Nie wiem: nie chcą, czy: zabuli 
Tak zawiścią swą zawzięci, 
Oddać bratu rodzimemu 

Skromny wieniec w hołd pamięci. 


Więc przy grobie Kraszewskiego 
Którego i wróg czcić musi, 
Wołam z serca zbolałego 
Zbudź się, zbudź się biedna Rusi! 


Odepchnąwszy tych wyrodnych 
Którzy za grosz są do wzięcia, 
Połącz wszystkich synów prawych 
I dąż w Siostry Swej. objęcia. 


Dąż eo prędzej pamiętając, 

Żeś przespała dobrą chwilę, 

Nie przybywszy z Siostrą modlić 
Na dziecięcia Jej mogile. 


Nelin. 


Skromna uwaga- 


Ze względu, że wystawę krajową za- 


Oto: ezłowiek należący do inteligencji | mierza komitet urządzić het, het po za 
postąpił sobie jak bydle, oto: młody męż-| Krakowem, prawie w połowie błoń — 
czyzna znieważył czynnie kobietę wiekową, | Djabeł proponuje, czyby nie właściwiej 
oto: syn pobił własną matkę. Gdyby to był| było nazwać ją wystawą błońską, niż 


chłop prosty, przytem pijanica nałogowy, | krakowską. 
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PAMIĘCI BOLESŁAWITY. 


Mknie skowronek, szare ptaszę od wołyńskiej strony, 
Dzwoni piosnką, wzlata w błękit nad polskie zagony: 
Hej w obczyźnie wichrem losu powalon dąb stary, 
Со pół wieku, jak Znicz płonął miłością ofiary. 

Upadł cicho — a zadrżała jękiem polska ziemia, 
Bo zmarł pieśniarz — wielki Bojan lackiego plemienia, 
Do kielicha łez, goryczy, polskiego narodu, 
Znosił długo na pociechę czyste krople miodu. 

Tryumf, chwała, cześć przeszłości w strunach liry drżały 
Со anioły polskićj ziemi sercu poszeptały. 
Przeszłość płynie złotą falą, płacze, żyje w księgach, 
Kontuszowy, mieszczan, kozak i chłopy w siermięgach. 

I ta w burkach szara, głodna, z dni powstańczych rzesza, 
Wszystko budzi zapał serca, promień myśli wskrzęsza, 
Lud Warszawy bije w niebo hymnami boleści 
Idą światem... idą ziemią... ach hjobowe wieści. 


Lud pobity — Sybir... kaźnie... krzyż Boga strzaskany... 


Milezą ludzie... jęczą groby i stare kurhany. 


Echo mogił, okrzyk bólu, całych wieków męki, 
Tęsknoty pokoleń — skargą niewydane jęki, 


Wszystko wiernie wpisał pieśniarz w ksiąg męczeńskich karty, 


Chleb żałoby śląc dla braci Niemna, Wisły, Warty, 
Poezją tęsknot, bólu, struny gęśli drźały ... 
Czasem wpół wesołej piosnki rzewnie zapłakały ! 

Oj pracował dzielny oracz na sere ludzkich гой, 
Imię i cześć Jego rosły z tego, co kraj boli. 
Ziarnó rosą łez skrapiane, dało złote kłosy, 

О snop polski, ciężki, krwawy — ciężkie siewcy losy. 

Nie zabiła długa orka, gorycz ni tęsknota, 

О} zabiła go krzyżackich korsarzy sromota. 
Oni Polskę wlekli całą. przed te pruskie katy, 
Grób otwarli, a zatrzaśli drzwi tułacza chaty. 

I na jasnem starca czole pisali: sromota 

0} — bo polak ptak bez gniazda, bo polak helota! — 
wieć promieniem zacnej myśli nad ojczystą ziemią, 
Niech ziarn twoich czarne sępy z roli ше wyplenią. 


Niech znój krwawy, co wsiąkł w skibę — zakwitnie kaliną, 
Nad krakowskiej chaty strzechą, poleską drożyną, 
Niech łza jasną, srebrną gwiazdą nad Wawelem płynie 


W cztery wiatry rozpędzone jednej Matki dzieci, 
Kto ogrzeje smutnych, drżących, kto ogień roznieci?.. 
Roznieci go mocarz ducha, wygnaniec północy, 


Słodki, cichy — mrówczej pracy, olbrzym ducha mocy. 


LIST OTWARTY 
do p. Dra Faustyna Jakubowskiego. 


Szanowny panie Mecenasie | 


Wynik z ostatniego posiedzenia w sprawie 
budowy teatru miejskiego omal, że mnie nie 
rozrzewnił. Po głębszej rozwadze przyszedłem 
do stanowczego przekonania, że Romanowicz 
jest ehodzącem nieszczęściem naszego miasta, 
które to nieszczęście jest tem większe, że uparty 
nieprzymierzając jak kozioł. Tyle go już razy 
błagałem prawie na klęczkach, żeby jeżeli 
widzi, dajmy na to bruk w rynku potrzebujący 
gwałtownej naprawy, postawił w Radzie m. 
wniosek: odłożenia tej sprawy dopóki się 
wszystkie kamienie nie powywracają — а nie- 
zawodnie zapadnie uchwała natychmiastowej 
~ reperacji — ale cóż? prośba moja nie nie 
= pomaga zawsze wtrąca swoje trzy grosze, tam 
_ gdzie go rządząca klika nie prosi i mamy 

potem skutki! Gdyby on był głosował za 
budową teatru na placu szczapańskim jużbyśmy 
mieli zburzony gmach św. Ducha. — Tym- 
czasem cóż się stało? Pozornie zwyciężyła 
partja do której on należał — a ta w której 
pan rej wodzi przegrała ku pociesze N. Re- 
formy, która ogłosiła swój tryumf urbi et 
orbi a pan, Panie Mecenasie jako syn posłuszny 
rozkazom matki, pochyliłeś czoło przed zapa- 
dłym wyrokiem! Nagle po kilku miesiącach 
tej uciechy zjawiają się nasi wielcy archeolo- 
gowie, estetycy, malarze j oświadczają znowu 
urbi et orbi, że w gmachu św. Ducha wyna- 
leźli nadzwyczaj starożytny zabytek przeszłości, 
którego konserwatorowie całego świata zbu- 
rzyć nia pozwolą! Naród rozdziawia gęby — 
zwłaszcza ci, którzy pamiętają, że za czasów 
Zyblikiewicza zapadła uchwała w Radzie m. 
aby tę ruderę zburzyć i grunta rozparcelować 
pod zwykłe budynki a nasi uczeni nie prze- 
ciwko temu nie mieli. О Panie! gdybym był 
W bliskości ciebie, wówczas gdy p. konserwator 


СЕЗЕ 


rozwodził się nad skarbami tej rudery byłbym 
dłoń twoją uścisnął i szepnął: Podziwiam twój 
rozum! bo przyznam się otwarcie wart jesteś 
tego uznania. Wziąść wszystkich naszych uczo- 
nych za głowiny i natchnąć ich konceptem 
swojego ducha w gmachu św. Ducha — to 
przecież rzecz nie lada. Nie wiem czy sza- 
nowni ci panowie postawią na swojem — to 
jest chciałem powiedzieć na pańskiem — ale 
to wiem, że jeżeli im się nie uda — to pan 
potrafi potem jak św. Stanisław Piotrowinę 
zbndzić jakiego wojewodę krakowskiego, który 
się zjawi w Radzie m. i krzyknie: „Wara wam 
budować teatr w gmachu św. Ducha bo ja 
tam pokutuję za grzechy i nie pozwalam abyście 
mi przeszkadzali puskaniem komedyj!* — Je- 
dnem słowem pan nie kto inny rządzi miastem, 
pan chciałeś mieć wystawę na błoniach — 
przeciwnicy nie chcieli i otóż po wielu koro- 
wodach będziemy na błoniach wystawiali co 
kto ma. Z tego powodu udaję się dziś do pana. 
Nie wątpię, że jesteś pan dobrym obywatelem, 
a jako rozumny człowiek widzisz, że pod 
względem tak zdrowotności jak i estetycznym, 
teatr na placu szczepańskim będzie tylko za- 
walidrogą. — Ustąp szanowny Panie — ten 
plac to także historyczna pamiątka bo „plac 
Gwardji narodowej* a stał na nim kościół! 
Gdybyś Panie kazał tam pokopać nieco — 
niezawodnie znalazłbyś jakieś mury przedhi- 
storyczne, któreby także miały wysoką wartość 
archeologiczną dla p. Łepkowskiego. 
Pomówmy otwarcie. Pana nie cierpią stań- 
czycy bardziej niż warchoły, boś wyrósł po 
nad ich głowy — i podstawią ci nóżkę po 
swojemu — gdy będziesz chciał wstąpić na 
krzesło prezydjalne, więc daleko lepiej trzymać 
z mieszczaństwem nie oglądając się wcale na 
patrycjuszów tego błazeńskiego królestwa. 
Mieszczaństwo w chęci budowania teatru 
na szczepańskim plach widzi tylko despotyzm 
kilku — i w pogadankach burzliwych krupi 
się wszystko na panu! Na eo to? po eo to? 


Kędy echo mogił woła: że matka nie zginie! 


ZORA. 


Masz pan dzisiaj wóz i przewóz. — Nie prze- 
sądzam po której stronie większa korzyść bę- 
dzie jutro — bo jedni ludzie szybko dojrze- 
wają a u drugich również szybko rozwija się 
muzgowy ubyt — ale to pewna, że baranów 
w Krakowie z każdym miesiącem co raz mniej. 
Mówię do Pana Szanowny Mecenasie szczerze, 
bo trzymam się przysłowia, że lepiej z mądrym 
zgubić niż z głupim znaleźć — i ten frazes 
racz Pan uważać za wyraz uznania dla Two- 
jego rozumu oraz przebaczyć, że Ci tym listem 
czasu chwilę zabrałem. s 
Djabet, 
Prośba drzew plantacyjnych. 


Szanowni Mieszkańce Krakowa! Do- 
zwoliliście aby znaczną część rodzeństwa 
naszego w pień wycięto. Nie dozwólcie 
ażeby reszta nas wyginęła! Doznajemy 
wstrętu patrząc z oburzeniem na posągi 
Lili Wenedy, Grażyny, i t. d. z powodu 
myśli, iż z temi posągami łączy się imię 
ich założyciela, którym pogardzamy. Każdy 
listek drży w nas na jego wspomnienie. - 
Możemy więc w skutek nerwowych cier- 
pień, zachorować, poginąć i pozbawić was 
cienia tak ulubionego wam i waszym dzie- 
ciom, pośród upałów. Opinja publiczna 
wyraziła się u nas, że nie są ozdobą plant 
posągi pochodzące z brudnego źródła i 
przypominające plamę. która cały naród 
kalać będzie, jeżeli opinja publiczna u was 
jej nie zmyje w sposób przykładny. Uło- 
żyliśmy się tedy prosić was o zbiorowe 
podanie petycji do Magistratu, lub do kogo 
należy, ażeby te posągi zrzucić i zniszczyć, 
a dla uwiecznienia ich założyciela, który 
rzucił się jak wściekły na męża najzna- 
komitszego w narodzie, położyć kamień 
z nazwiskiem owego szaleńca na psiej 
górce. 

Następują podpisy drzew. 


CZEŚĆ SYBIRAKOM! 


Mistrzowi słowa — Tytanowi wiedzy, 
Ciernisty wieniec składa Polska cała. 
Przez garstkę synów — co ziemię. ojczystą, 
Więcej niż matkę kochała. 


To Sybiraey gdzieś jakby ostatni - 
Pośród pochodu tłumnego... 
Dążą wspaniale — dumni — pełni wiary, 
Do Panteonu polskiego. — 

Więc łza serdeczna błyska w widzów oku, 

Na bruk ziemicy opada.,. 

Bo narodowi co zasług nie ceni. 

Przekleństwo tylko i biada. — 


Przez urojenia przez złudne sny ducha... 

Obóz Stańczyków wszak nie zbawi nas. 

Dziś orłom polskim. dziś synom Bybiru. 
Do lotu czas! 


Przykładów trzeba i świętej miłości 

Ziemi ojczystej — którą Ci kochali, 

Co. za nią życie — oddając w ofierze, 

Krew swą przelali. — 
Potrzeba wiary.,. że naród nie zginie, 
Gdy potrafimy bohaterów czcić, 
Nam trzeba mężów by паз nauczyli.. 

»Polakiem być !« 

Wy nie ostatni!.. wy pierwsi Panowie, 

Gdy Kraszewskiemu naród hołdy składa.. 

Choć dzień dzisiejszy nie cierniów koronę. 

Lecz aureolę Mu na główę wkłada. 
Cześć Wam przezacni! gdy nas nanuczacie... 
Praojców sztandar nad wyżynę wznieść, 
Dzieciom Sybiru dziś w cierni odzianym, 
Od młodzi polskiej — hołd — należna cześć! 


Z лекі Litwina. 


MONOLOG KUMA. 


Dobra nasza! aż się dusza raduwała pa- 
trząc na te pogrzebowe masy со ciało Kra- 
szewskiego wiodły od X.X, Pijarów do Mar 
jackiego kościoła a potem na Skalkę. Szkoda, 
że knmisko z babiną gdzieś się zawieruszył 
w drodze, bo tak mi się to wszystko pokieł- 
basiło w głowie, że do porządku trafić nie 
mogę — a on by mi to był w pamiąci uszy- 
kuwoł jakoś. 

~ Sam nie wim od czego zacząć ale to wim, 
że było prześlicznie, że jakiś majestat wiał 
z tego żałobnego pochodu, Te niezliczone 
a przepyszne wieńce — te szeregi ducho- 
wieństwa — ci chłopi z poważnemi minami. 
ta maleńka dziewczynka — ci żydzi smutni, 
a wszystko to z wieńcami — te małe pędraki 
szkolne trzymający szpaler z taką powagą 
i energją — te tłumy z uszanowaniem kro: 
czące wśród świateł latarniowych pookręca- 
nych krepą — te jęki dzwonów pomiędzy 
któremi śpiwai Zygmunt Wawelowy swoją 
pieśń królewską, wszystko to było tak uro- 
czyste, że Anioł Pański musiał pełną garścią 
otwierać wrota niebiosów Temu — którego 
naród z taką miłością żegnał! 
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chyba musiał wstać lewą nogą z łożniey. Киш | піш tu moskiewskiego byczka zagrać na 
mi szepnął w kościele, że mu to telegrafem | czeskiej harfie i spasowiczowskiej fujarze, 
kazał Papież, zły na nieboszczyka jak i pan|ale się koncert nie udał. O tem szczegółowiej 
Jordan za to, że się bontuwoł przeciw Вів: | роже kum następnym razem, on to zna do- 
markowi — со jeżeli jest prawda, to szkoda, | kumentniej aniżeli ja! 


że się ten telegram gdzie w drodze nie za- 
wieruszył jak się to często dzieje z innemi. 

Dla kumpanji musiał Księdzu Biskupowi 
widovznie sekonduwać i kaznodzieja, który 
dużo pięknych rzeczy nagadał — ale mógł 
sobie też i schować nie jedno w zanadrzu. 
Jeszczem nie słyszał, żeby kiedy ksiądz nad 
trumną przycinkami konfonduwoł zmarłego. 
Nawet nad ciałem delikwenta, którego dusza 
poszła już przed sąd boży — chrześcjański 
kapłan tylko się modli! 

Wynagrodzili nam tę nieprzystojność во- 
wicie na Skałce panowie Roszkowski ze Lwowa 
a Pietkiewicz z Warszawy swojemi przepię 
knemi mówkami za co daj im panie Boże 
długie zdrowie i życie! Nie ma co mówić 
ale i nasz pan Prezydent także dokumentnie 
powiedział — tylko nie wszystko było słyszeć 
bo mu te bezkureje kawki ciągle przeszka- 
dzały. — Mówka akademika tyż była piękna, 
powiadają, że ją poobcinano aby zrobić niby 
frak z kontusza — ale to nie i tak warta 
buzi — bo czuć było, że pod owym frakiem 
bije serce kontuszuwca! 

Dusza nieboszczyka musiała się rozradu- 
wać patrząc w te tysiące sere młodzieży go- 
rejącej najświętszem uczuciem a kiedyśmy 
po skończonem nabożeństwie zaśpiewali wszy- 
зсу kto żyw i starzy i młodzi: „Boże coś 
Polskę* to musieli ją tam pewnie powtórzyć 
przed tronem Wszechmocnego i nasi święci 
i rycerze i poeci i królowie — a może i za- 
płakać wśród śpiewania tak gorzko, jak pła- 
kały nasze biedne serca. 2 

Wracając do domu spotkałem Miłasze- 
wskiego dzielnego komendanta tej całej uro- 
czystości i wycałuwolem go serdecznie — 
bo mu się ta podzięka od wszystkich nale- 
żala za trudy podjęte. Wywiązał się tak pa- 
radnie — jak paradnie wyglądoł w polskim 
stroju. Ino mu na koń wsiąść było a istny 
to hetman. Byłbym ucałuwoł i p. Rzewu- 
skiego bo się to i jemu za niejedno należało, 
alem go nie spotkał. 

Poszedłem jako członek towarzystwa strze- 
leckiego do króla p. Ziembińskiego, który 
delegatów lwowskich i kilkunastu naszych 


SCHNAEBELE. 


W każdej z gazet, którą wziąłem, 
Napotkałem krzyku wiele, 
Czułem prawie zapach wojny 
Której bodźcem pan Schnaebele. 


Nasi wielcy politycy 

Rozbijali o to głowę, 

Gwałtem czy bez zgwałceń, zgwałci 
Bismark prawa narodowe. ` 


Więc dopiero aź policzek 
Przez Bismarka dany Francji, 
Dał wam próbkę i to pierwszą 
Jego pruskiej tolerancji? . 


Czyż wam nie dość praw majowych? 
Wszak nie większe ceregiele 

Robił Bismark z wypędzaniem, 
Aniżeli z tym Schnaebele... 


Że nikt na to nie rzekł słowa 
Gdy Polacy szli w tułactwo, 
Więc i koncept ten podało 
Polityczae mu matactwo. 


Chciał on poznać jakiej mocy 

Jest za Renem wiatr wiejący — 
Potem ptaszka puścił z klatki 
Mówiąc, że w nią wpadł niechcący ! 


Choć od Francji wziął w nos szczutka 
Pokłonił się wrogom grzecznie, 
Gdzie kraj cały jedno myśli 

Tam wojować niebezpiecznie. 


Ten fakt z Sehnaeblem niech nas uczy 

Że gdybyśmy żyli w zgodzie, 

То Prusacy i Moskale 

Nie biliby cię Narodzie ? 
ZZ Nelin. 


ОЮ REDAKCJI. 


Panu Dr. X. X. Nie możemy korzystać 


mieszczuchów zaprosił po pogrzebie na Świę- |2 pańskiej korespondencji z powodu różnicy 


сопе. Tam uraczyliśmy się z lwowiakami 
wspólną miłością braterską. Jaki to dzielny 
lud te stołeczne mieszezuchy — !я jak im 
pięknie w kontuszach — a jak mówią, jak 
czują, niech ich dunder świśnie! Gdzie nam 
do nich... no, ale z tego zejścia się była 
pewna korzyść — o czem sza! a za co po- 
dziękować należy panu Ziembińskiemu, jako 
za daną sposubność, a również i za gościn- 
ność staropolską, która uczcił gości! Z tą 
samą serdecznością zapraszali pod dach swój 
przybyłych gości i inni obywatele, a pomię- 
dzy nimi trzymał prim Stach Armółowicz 
który umie jak należy reprezentuwać echt 


To też gdy sobie wspomnę na te słowa, | krakowskie mieszczaństwo. 


któremi nas Ksiądz Biskup oblał jak zimną 


Wśród dobrych wspomnień, zaczynają 


wodą od ołtarza — to sobie pomyślę, że|i kiepskie wędruwać po głowie. Usiłowano 


naszych zapatrywań, które tu wyłuszczamy. 
Jako lekarz usiłujesz Pan uniewinnić „błąd 
obrzydliwy* swego kolegi dra Jordana — 
twierdząc, że najprzód: owo przed laty wy- 
stąpienie gwałtowne a niespodziewane tegoż 
kolegi — gorącego „reformisty* przeciwko 
„N. Reformie* z powodu sprawy akademika 
Jendla — potem: pełna gburowatości napaść 
na czcigodnego prezydenta Weigla — dalej : 
ordynaryjne znalezienie się jego w cukierni 
Mauritzia w obec starszego swego — a za- 
sługującego na poszanowanie kolegi — na- 
stępnie: owo rzucenie się cyniczne w komi- 
tecie pogrzebowym na zmarłego Kraszewskie- 
go — są niczem innem jak tylko dowodami 
świadczącemi o zawiązku choroby umysłowej 
zwanej Mania ambitiosa (Gróssenwahn) i ubo- 


lewasz szanowny Panie nad smutnemi jej na- 
stępstwami. My jesteśmy wprost przeciwnego 
zdania i twierdzimy, że dr. Jordan ma zdro- 
we zmysły — a występuje z rozmyślną zu: 
chwałością z przyzwyczajenia. — Stańczycy 
taką zuchwałość nazywają „cywilną odwagą“, 
a w Radzie m. dla uczczenia takiego boha- 
tyrstwa z miejsc powstają. To przecież tak jak 
głaskanie pod nos piórkiem, ludziom próżnym 
a namiętnym sprawia przyjemność. W ogóle 
mówiąc schodzimy się z sobą tylko w ubo- 
Іемапіц, bo nie zaprzeczamy szanownemu Pa- 
nu, że ma on i zalety — ale ani porywy 
choćby najszlachetniejszej uczynności, ani do 
plant krakowskich przywiązanie nie zatrą 
nigdy tego, co Pan nazwałeś: czynem obrzy- 
dliwym. 


Pani Mecenasowej Y. To nie! Jakkolwiek ten 
pam nie należy do znanej starej rodziny Jorda- 
nów, ale też i nie pochodzi z Morawy jak ktoś 
mylnie poinformował szanowną Panią. Po kądzieli 
płynie w żyłach jego szlachecka krew — lecz 


zdaniem naszem gdyby nawet nie był Polakiem 
to żyjąc między Polakami winien mieć poszano- 
wanie dla ich wielkiego człowieka. Na pogrzebie 
widzieliśmy starego a twardego Prusaka z wień- 
cem, który na zapytanie odpowiedział zdziwio- 
nym: Tyle już przeżylem z wami, żem się nau- 
czył czcić wasze gwiazdy narodowe!! 


Autorowi rozmyślań nad wstępnym 
artykułem „Czasu“ w М. 97. — T'rafny 
i pełen dowcipu jest rozbiór pański tego 
idjotycznego artykułu, ale go nie umieszczamy 
bo dalibóg szkoda czasu i atłasu. Dziwimy 
вів nawet, że pana chęć nie odbiegła od tej 
zabawki — bo naszem zdaniem gdyby nie 
więcej nie przeczytać jak tylko ów argument, 
że Kraszewski nie powinien mieć narodowego 
pogrzebu — bo go nie miał Chłopieki — to 
już upoważnia do rzucenia w kąt tego wylęgu 
zrobaczonego mózgu. Z artykułu tego powi- 
nien korzystać tylko p. Jordan. Biorą go niby 


a nie z ich namowy — ot robią z niego znowu 
kozła ofiarnego jak zrobili w Batorjadzie 
z p. Szlachtowskiego. W obronie p. Jordana 
kłamie, że tego on nie powiedział co w illustro- 
wanych i nieillustrowanych Djabłach pisano. 
Zamiast tych gadań najlepiej Бу. zrobił zdy- 
skretowany Tempuś, żeby powtórzył słowa 
swego pupilla — ale on tego nie zrobi, bo 
wie, że Djabły nie nie dodały. 
Przyznajemy mu tylko słuszność w wy- 
stąpieniu przeciw artykułowi p. Jeża. Owo 
naśladowanie hamletowskiego monologu okra- 
szone rozumującą fantazyą o gazach, grzyb- 
kach i żyjątkach — jak również twierdzenie 
tyczące się kwestyj religijnych — są to fra- 
zesy nie pożytecznego nie mówiące — a któ- 
rych nie powinno się w świat polski puszczać 
tak przez wzgląd na zmarłego wierzącego 
w Boga i w istnienie ducha — jaki przez 
wzgląd na tych — których ta wiara chroniąc 


w obronę — a tymczasem puszczają w trąbę |od Biichnerowskich et tuti quanti mrzonek 
bo się sumitują, że głupstwo palnął sam z siebie ! może jedynie utrzymać w miłości dla Ojczyzny. 


Przewodnik Krakowski. 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 
żma codziennie. 

Skarbiec kościelny codziennie 
о 5. 10 przed południem, w święta 
po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgloszeniem się do miejscowej 
wladzy wojskowej) bezpłatnie. 


Kościół Panny Marji. 


Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popołudniu 
za oplatą. 

Wieża (wspaniały widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
płatnie. 


Muzea i zbiory naukowe. 


Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwie- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gmą- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rye, bezpłatnie. 

Muzeum techniczno-przemyslo- 
we, (ulica Franciszkańska), со- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Sławkowska) codziennie od 
11 do 1 bezpłatnie. 

Wystawa nieustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynkn 
głównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę 15 cent. 

Instytucye finansowe. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEN w Kra- 
kowie. Biura tego Towarzystwa 


mieszczą się w wlasnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 


a mianowicie AJENCJA ZABEZ- | 


РІЕС7ЕМ OD OGNIA i GRADU 
w glównem wejściu na dole po 
lewej stronie. BIURA UBEZPIE- 
CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga 
brama. • 8 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. УП 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom wlasny. Godziny 
urzędowania codziennie, oprócz 
świąt od 9—1. 

ЕПА BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gł. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 8 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KRĘDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek glówny. Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 

„ Dentyści. 

J. DŁUŻYNSKI, ul. Floryjań- 

ska Nr. 12 1. piętro. 04 godziny 


„wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 


К. GOEBEL, ulica Franeisz- 
kańska Nr. 10. Dr. med. Docent 
dentystyki w Uniw. Jagiell. Od 
godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1101 2 do 5. 

KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
Rynek l. 26. Dr. wszech nauk 
lekarskich, ordynuje od g. 9'do 2 
i od 3 405. Ekstrakcye przy п. 
życiu środków znieczulajacych. 


Apteki. 


J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom wlasny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje franeuzkie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Fabryki pierników. 


К. MOLĘCKI w Krakowie, przy 
ulicy Brackiej |. 158. Pierniki 
salonowe w paczkach po 40 et. 
ipo 30 et. Placek królewski prze- 
kładany 1 złr. 50 ct. Paczka prze- 
kladanych pierników konfiturą za 
50 ct. Całusków 30 za 25 cent. 
Cennik pierników rozsyla darmo. 


L. CZYŃSKI w Jarosławiu. 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego С. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. С. W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z aznanien przy- 
jęte, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszezególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 


Zakłady fotograficzne. 


А. SZUBERT, przy ul. Krup- 
niezej Nr. 17, odznaczony meda- 
lem na Wystawie Paryskiej 1878r. 
Zdejmuje fotografie do naturalnej 
wielkości, wykonywuje fotografie 
z połyskiem i emaliowane; kolo- 
ruje na szkle (Hoiominiatary р 
jakoteż artystycznie akwarelą. 
Grunwald, panorama Krakowa, 
komplety widoków Tatr, Szcza- 
wnicy i Zegiestowa są do nabycia. 


Składy obuwia. 


ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Sławkowska Hotel Saski. Sklad 
obuwia męskiego własnego. wy- 
robu. Za trwałość i dobroć mater- 
а ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


Księgarnie. 


K. BARTOSZEWICZ, księgar- 
nia nakładowa, tanie wydawni- 
ctwo polskich klassyków, skład 
oryginalnych obrazów olejnych 
i akwarell polskich malarzy, przy 
ulicy Sławkowskiej, w Hotelu 
Saskim. 


Magazyny i handle. 


WILHELM FENZ, Rynek Nr. 
48, wprost kościola św. Wojcie- 
cha. Magazyn towarów galante- 
ryjnych i parfumerji, Wielki skład 
nasion kwiatowych, jarzynnych 
i pastewnych z najlepszych żrodeł. 


F. LENERT, ul. Slawkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 


Н. FRITSCH, Mały: Rynek. 
Skład towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej. Główny sklad herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


ANDRZEJ SCHULZ, Rynek 
gl. Nr. 32. Handel towarów no- 
rymbergskich i korzennych. Sklad 
papieru, przyborów pisemnych i 
rysunkowych, farb, lakierów, pen- 

zli i złota malarskiego, korali i 
paciorków szklannych w różnych 
gatunkach, oraz fabryczny skład 
pasty woskowej do zapusz- 
czania posadzek. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, słonina i t. p. 


Dalszy ciąg Przewodnika. 


JAN JANIGA, linia А-В; Ry- 
nek gl. l. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjalów apte- 
karskich. Główny sklad wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagranię, 
cznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe i zagraniczne, 
Oliwa prowancka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, palac Spiski. Magazyn 
Ferbat i Win. 


ANTONI SUSKI, róg ulicy 
Grodzkiej i Szerokiej, dom wła- 
sny. Wszelkie towary. korzenne, 
wina węgierskie, austrjackie, reń- 
skie i francuskie Prawdziwy ko- 
niak, гашу i araki, wódki zagra- 
niczne i krajowe, kawa, czeko- 
lada, herbata chińska i angielska, 
oliwy, musztarda, cukier, ryby 
marynowane, sery, wędliny, prze- 
kąski gorące mięsne, porter, pi- 
wo okocimskie. 


J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francuzkich, belgijskich 
1 czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościola św. Piotra po 
uajnmiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 

J. KORAL, w Rynku gl. pod 
L. 18, magazyn blawatnych i wel- 
nianych towarów, oraz płócień, 
bielizny stołowej, szyrtyngów, 
dywanów, aksamitów lyońskich, 
pończóch saskich i innych tego 
rodzaju artykułów, pochodzących 
z najsłynniejszych fabryk zagra- 
nicznych 1 krajowych. Dlugole- 
tnia reputacya tegoż handlu po- 
wszechnie znaną w Galicyi i Kró- 
lestwie jest najpewniejszą gwa- 
rancyą. 

JÓZEF RUDOLF w Krako- 
wie, poleca wlasnego wyrobu do- 
borowe płótna czeskie i szlązkie, 
tak surowe jako też weby, pló- 
tna na prześcieradla, рел: szwu, 
różnokolorowe płótna na ubrania 
damskie i dziecinne, niciane ka- 
nafasy, oxfort, płócienne i ba- 
welniane: dtmki, szyrtingi, kolo- 
rowe i białe chustki od пова, 
ręczniki, bieliznę stolową i bie- 
liznę gotową, Sklad: ul: Grodzka 
Nr. 40, ul. Poselska Nr. 13, дот! 
W. Hr. E. Stadniekiego, Filia: 
Sukiennice, Nr. 46, 

Hotele. р 

DREZDEŃSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek główny i róg 
ulicy Floryańskiej, Restauracya 


‚ 2 polską kuchnią. 


EUROPEJSKI ŁAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok. 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem, Restauracya w miej- 
nos z wyborną kuchnią, 


Magazyny ubiorów męzkich. 

ADAM LIPCZYŃSKI. Maga- 
zyn ubiorów męzkich w Krako- 
wie. Rynek główny 1. 45, I. piętro. 


‚ Utrzymuje ciągle zapas gotowych 


nbiorów na każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i takowe podlug najświeższych 
żurnali w najkrótszym czasie u- 
skutecznia. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Slawkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za tiwalość i dobroć tak mate- 
ryalów jakoteż roboty, Wypoży- 
слаш kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i т. d. 


LEON PASSYGA, przy ulicy 
Sławkowskiej l. 23, naprzeciw 
kościola Marków, poleca się la- 
skawej Publiczności, w wykony- 
waniu wszelkich zamówień na 
ubrania tak ze swoich, jakoteż 
i przyniesionych materyałów. Ce- 
ny przystępne. 


Litografie. 


A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Główny skład węgla. 


JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej рой L. 12, 14i 16. 


Magazyn rękawiczniczy. 


Е. LUBAŃSKI, plac Domini- 
kański 1. 3, poleca wielki wybór 
rękawiczek własnego wyrobu glan- 
sownych, duńskich, jełonkowych, 
nicianych i jedwabnych sznuró- 
wek, portmonetek, torb podróż- 
nych, kufrów, szelek, ubrań je- 
lonkowych, rękawie i masek do 
fechtnnku, biretów, pasków ru- 
pturowych i innych bandaży itp. 
Każdy przedmiot z tego maga- 
zynu pochodzący, celuje trwalo- 
ścią, elegancyą i przystępnemi 
cenami. 


Fabryka Elektro-Techniczna, Me- 
chaniczno-Optyczna. 

Pierwsza krajowa fabryka i 
sklad elektro-techniczna, mecha- 
niczno-optyczna EMILA PREY- 
ERA w Krakowie, Floryańska 
L. 24, (pod trzema. dzwonami) 
odznaczonamedalem państwowym 
zasługi i dyplomem honorowym. 
Przyjmuje zamówienia i naprawy 
wchodzące w zakres fizyki, me- 
chaniki i chemii a mianowicie: 
instrumenta naukowe, lecznicze, 
niwelacyjne do rysowania, it. p. 
Utrzymuje na składzie lornetki 
teatralne i polowe ze szkłami 
achromatycznemi, okulary, ewi- 
kiery, różne modele maszyn pa- 
rowych i elektrycznych. Również 
zaklada dzwonki elektryczne, te- 
lefony i piorunochrony, mikro- 
fony najnowszych systemów, na- 
prawia gruntownie wszelkich sy- 
stemów maszyny do szycia, przy- 
rządy grające, jakoto : Pozytywki 
grzebieniowe, aristony oraz ma- 
nometry, wacnumetry tak do ko- 
tlów parowych jakoteż do apa- 
ratów wód gazowych. 


Brazownictwo. 

JAN GREGORCZYK, w Kra 
kowie, ulica Floryańska, Nr. 21. 
Wyrabia wszelkie roboty koście- 
ше, galanteryjne i ozdoby salo- 
nowe z bronzu, chińskiego srebra 
i innych metali. Pozłaca i posre- 


brza w ogniu i galwanicznie, ni- ' | 


kluje, oksyduje i brązuje. Odle- 
wa wszelkie przedmioty z mosią- 
dzu, chińskiego srebra i cynku 
tudzież cyzeluje takowe. Przyj- 
muje reperacye i odnowie ia w 
zakres tego fachu wchodzące, wy- 
konywa takowe starannie na czas 
umówiony i po cenach umiarko- 
wanych 
Wyroby masarskie. 
STANISŁAW ARMÓŁOWICZ 


ulica Grodzka |. 92. Sklad wędlin 
1 delikatesów swojskich. 


JÓZEF KIEŁCZYKOWSKI, ul. 
Florjańska, dom własny, dawniej 
Wgo Armólowicza. Zaklad ma- 
sarski bogato rozwinięty. Wędli- 
ny, szynki z młodych wieprza- 
czków. Kiełbasy polskie siekane 
i krajane, ozory, salami, kiełba- 
ski parowe wyrabiane na sposób 
czeski. Poleca swój towar ama- 
torom specjałów wieprzowych, 
niezrównanej dobroci. 


Cukiernie. 

REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny. Шођого 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 
ców smarzónych, ciast itp. Lody. 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chłodniki i napoje 
gorące. 


ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej, Cu- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warsząwski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla ту, ilardo- 
М Usługa oddzielna, Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 


Odlewarnia żelaza i metalów. 

L. ZIELENIEWSKI, w Kra- 
kowie, с. К. uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu, kanadyjskiego. 


Zakłady tapicerskie. 

FRANCISZEK К'А RLIŃSKI 
ulica Sławkowska |. 27. poleca 
swoją świeżo założoną pracownię 
tapicerską, przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty w zakres ta- 
picerstwa wchodzące, podejmuje 
się urządzania calych mieszkań, 
tapetowania pokoi, zakładania dy- 
wanów, przerabiania starych me- 
bli, oraz dekoracyi. 

Ceny umiarkowane. 


A 


Odpowiedzialny 


Kawiarnia. 

L. BOGUSIEWIOZA, Rynek 
glówny, linja А—В dom Kirch- 
majerów. \ 

Nowo urządzony ten zaklad 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych, zajmuje cale pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 

-inna wedlug życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Czytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niczne. 

Również pod jego zarządem 
zostaje restauracja w nowo otwar- 
tym hotelu (Grind Hótel pałac 
Czartoryskich). Kuchnia polska 
i francuska, Wina wszelakie po. 
cząwszy od. prawdziwych szam- 
pańskich, aż do stolowych austry. 
ackich. Podejmuje wszelkie za. 
mówienia na zbiorowe śniadania 


obiady, kolacye itp. , 
Ceny żądaniom odpowiednie. 
Restauracye. 


NOWAKOWSKI i MUSZYŃ- 
SKI w hotelu Saskim przy ulicy 
Slawkowskiej, Kuchnia francuska 
dobór win wszelkich gatunków. 

Т. TURLINSKI, w hotelu pod 
Różą (dawniej ruski) ulica Flo- 
ryjańska. Kuchnia czysto polska. 
Wina prawdziwe. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia na. obiady, 
*kolacje, bale, wesela itp. Z zobo- 
wiązań wywiązuje się rzetelnie 
Ceny najpraystępniejsze. 

KAROL ZAKRZEWSKI, ulica 
Wiślna Nr. 8, (przedtem Majew- 
skiego)  Restauracya pierwszo- 
rzędna znana jako należąca do 
najlepiej renomowanych. — Wina 
prawdziwe tak oryginalne jakoteź 
i stołowe.-Piwo marcowe okocim- 
skie. Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienią na obiady, kolacye, bale, 
wesela itp. Z zobowiązań wywią- 
zuję się sumiennie. Ceny najprzy- 
stępniejsze i 

Zakład stolarski. 

ROMAN CHMURSKI (firma 

ошо) przeniesiony z ul. 
w. Józefa na ulicę Smoleńsk do 
własnego domu pod Nr. 105, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne, 
kościelne, meblowe, oraz inkrns- 
tacye nai sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal: laska- 
wym względom 52. Publiczności. 
Magazyn mód. 

oraz pracownia Sukien i okryć 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
eca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 

Centralne biuro wynajmu mieszkań 

W. GRABOWSKIEGO 

w Krakowie, w Pałacu Nro 7 
przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 
do wynajęcia mieszkania i wy- 
najmuje takowe. 


Druk W, Korneckiego w Krakowie. 


R zc a rio 
redaktor i wydawca Aleksander Słomski. 


DODATEK do Nru 9 „DJABŁA” z 1887 r. 


OJCOWIE NARODU. 


Szli... rydwan śmierci toczył się wśród Ниша — 
Wród pieśni grobów, wśród chorągwi szumu, 
Wśród placzu dzwonów i westchnień tysiąca; 
Plynęla powódź ludu czerniejąca, 

Z schylonem ezolem — o twarzy ponurej; 
Таш — nad tłumami — wysoko — u góry — 
Wielki król myśli ciągnie na rydwanie, 
Cichy — złożony na śmierci posłanie. 

Pól wieku olbrzym wśród walki i trudu 
Wiodąc ku słońcu myśli swego ludu, 
Zwaliwszy trony nocy i przesądu — 

Dzisiaj — syt walki, tryumfów i rządu, 

Z czolem okrytem wstęgi laurowemi 
Powraca spocząć na rodzinnej ziemi, 

Za wodza trumną wojowników tlumy 

I rzewne, pelne ponurej zadumy; 

Idą poslmicy Dniepru, Wisły, Dźwiny 

I gońce katorg Sybirskiej krainy, 

Idą woluości smutni wojownicy, 

'Tulacze świata — więzień męczennicy, 

Caly lud polski ciągnie w szlak pochodu — 
1 tylko... ojców nie widać narodu .. 


Idą... 104% śmierci płynie tlumu falą 

Śpiewają księża — i dzwony się żalą; 

Lud milczy głucho — powoli się toczy, 

I w cichą trumnę wlepia mgliste oczy... 

I patrzą grodu mury siwiejące, 

Na wielkie prochy — wśród kwiatów ciągnące, 
Patrzą pomniki sławy — nieme świadki 
Przebrzmiałych dziejów — wielkości ostatki, 
I widma stu wież z mgieł przeszłości patrzą 
I jękiem dzwonów cześć zmarłemu świadczą; 
А оп — serc władca — wśród kwiatów, wawrzynów 
Wielki syn Polski — bard narodu czynów — 
Wódz nadziej ludu i gwiazda w niewoli — 
W otchłań wieczności podąża powoli, 
Milczący — wielki — w śmierci majestacie, 
W hołdu pamięci nieśmiertelnej szacie. — 

Już pochód ciągnie pod Wawel sędziwy... 

1 spojrzał z góry starzec nieszczęśliwy — 
Slucha... tam z dolu plynie śpiew grobowy, 
Dźwięk przejmujący skargi narodowej... 

І zadržal starzec — przeciągle się skarży 
Piersią Zygmunta — i duma i gwarzy: 
„Chodź wielki synu tu do mego łona, 

„Chodź w tysiącletnie me upaść ramiona, 

„Tu na szczyt dziejów — Kapitol ojczyzny, 
„Chlubo dziesięciu wieków mej siwizny ! 
„Patrz!.. tam w katedrze tłum posągów biały 
„Rusza „ię... szepcze z piersi skamieniałej... 
„Zaprasza ciebie na swe piedestały — 

„Таш w grobach króle — tam wielki wódz gminu 
„Czekają swego piewcę — ciebie synu. — 
„Chodź na me wzgórze, narodu proroku 

I świeć zeń jutrznią wśród niewoli mroku! * 
О nie marz starcze! nie dumaj Wawelu, 
Daremne prośby — marzenia bez celu! 
Patrz... naród wiedzie swoją trumnę dalej, 
Nie tam, gdzie sam chce, lecz gdzie wieść kazali... 
Nie patrz zdumiony na ten lud u spodu, 

О ше marz starcze! nie pytaj pochodu — 

Nie pytaj — nie ma z nim — ojców narodu... 
Тая... wóz śmierci za Wawel się toczy... 


Stanęla we lzach u martwego ciala 

Tego, co myśl jej pchnął naprzód o wieki 

I dziejom wskazał nowy tór daleki? 

Gdzie wy jesteście — wy dumni nędzarze — 


„Czyście w niesławy już legli emętarze, 


Ze was tu nie ma? czy może sądzicie, 

Że wzgardą nowe powstrzymacie życie, 
Płynące naprzód, ku tej jutrzni w dali, 
Która wam ranek ostatni zapali? 

Czy chcecie wstrzymać pochód wolnej myśli, 
Która kres waszych dni w przyszłości kreśli? 
Wy zgiąć nie chcecie waszej glowy dumnej, 
Przed tym, со prawdzie podnosil kolumny, 
Со plaszcz szkarlatny z grobów pożyczany 
Zdarł z was i odkrył waszą nędzę, rany — 
Ni iść nie chcecie z falą dni bieżących 
Dumne upiory — wśród świata żyjących. 

О tryumfujcie ! wznoście czoła harde! 
Rycerzom światła — rzucajcie pogardę. 

I swą zbutwiałość w uschle zdobiąc wieńce, 
Kladźcie wędzidla na jutra młodzieńce, 

О powstrzymajcice ufni w siłę cudu, 

"Tlumy ciągnące ku słońcu dnia ludu; 

Т blądźcie wiecznie wśród przeszłości lasu — 
Lecz nie cofniecie wstecz potoku czasu! 
Gdy naród z myśli i z sere pęta zrzuci, 

Gdy hymn swobodzie i prawdzie zanuci 

I stanie cały wśród wolności grodn — 

Was — tam nie będzie ojcowie narodu! 


PYTANIA i ODPOWIEDZI. 


— Dla czego hr. Ar. Potocki wyjechał 
przed walnem zgromadzeniem акејопатјои- 
szów banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu na polowanie ? | 

— Obawiał się myśliwych polujących 
na dalsze krocie dla komitetu ratunko- 


— Dla czego na pogrzebie 8. p. Kra- 
szewskiego Rada powiatowa krakowska 
tak pięknie, wystąpiła zwiększając depu- 
tację swoją wieśniakami z wieńcami ? 

— Bo chciała pokryć nieobecność Ra- 
dy chrzanowskiej, która nie raczyła wziąść 
udziału w pogrzebie. 

— Czyż się tego błędu nie wstydziła ? 

— Czegóż się miała wstydzić jeżeli 
na jej czele stoją dwaj hrabowie: Poto- 
скі i Wodzicki? Wstydziło się za nią 
kilku chłopów, którzy z własnej woli i chę- 
ci, przybyli z chrzanowskiego powiatu z 
wieńcami z żywych liści uwitemi ? 

— (Chłopom cześć! 


— Czy to jest prawda, ażeby ks. Bie- 
lienin katecheta w szkole przy ulicy Bra- 
ckiej a zarazem i dyrektor internatu, po- 
wiedział do uczniów proszących go 0 po- 
zwolenie pójścia na pogrzeb Kraszewskiego 
„А idźcie, idźcie. jeżeli się chcecie zbłaźnić 
na pogrzeb tego żydowskiego pisarza.“ 

— Prawda. — Gdybyś mnie jednak 
spytał równocześnie czy to być może pra- 
wdą — co mówi bajka, że osioł kopnął 
lwa nieżywnego — tobym ci także odpo- 


Wy!.. głowy ludu! — wy rzesz ciemnych oczy!| wiedział: prawda — ale osioł dwunożny 


Czemu was nie ma tam, gdzie Polska cala 


jak widzisz. 


METAMORFOZA. 
Zagadka. 


Od Libanu wolno płynie, 

W sławnej kiedyś Palestynie ; 

W Martwe morze wpada cicho, 

Ale jakieś pono licho, 

Zaciągło ją do Krakowa, 

Gdzie się teraz ciągle chowa, 

W krztałcie Szpitza czy Tyrasa, 

Grając rolę ot... fagasa. 

Czyż wy znacie to nazwisko, 

Przemienione z rzeki w psiko? 
Józef Kropiwnicki. 


DROBIAZGI- 


-— Олу wiecie, że namawiam ks. Paw... 
aby założył pismo humorystyczne. 

— Z jakiego powodu? 

— То bardzo dowcipny człowiek, — 
powiedział mi właśnie: Dziwię się nie- 
zmiernie, że jeszcze i pokojówki nie idą 
z wieńcem na pogrzeb Kraszewskiego. 

А ty jemu со na to? 

— Ja mu odpowiedziałem: Ach księże 
dobrodzieju, że też ksiądz dotąd jeszcze 
nie może zapomnieć o tych pokojówkach. 
Dobrze to mówią: czem skorupka nasią- 
knie — tem zawsze trąci. 


Adwokat. Któż z nas poniesie wie- 
niec ? 

Adwokat 2. Ja sądzę, że iść z wień- 
cem toby nam uważa kolega uchybiało. 
Najlepiej, wziąść którego dependenta — 
niech on go przed nami niesie! 


(NADESŁANE). 


DEREN 
czyli kandydat na złoty kołnierz w mieście Nielcu. 


О Lwie Nielecki bez serca, litości, 

Coś pchnął płeć piękną do rozpaczy, złości! 

Coś zwrócił wrzące do jednej zapały 

Chociaż cię kochał panien zastęp cały (?) 

О! Apollinie przez wszystkie kochany 

Choć z pewnych przyczyn e..k.em nazwany, 

Jakżeś szczęśliwy! bo do tego jeszcze 

Wszyscy cię wielbią! — Słychać pienia wieszcze : 

— »To jest pracownik, to jest tęga głowa, 

Do kosza akty nie czytając chowa. 

Bo na cóż trudzić się niewdzięczną pracą? 

I tak pierwszego pensyjkę wypłacą... 

A nim się zjawi na ziemię z parnasu 

Strony się godzić mieć będą dość czasu.e 

— »0! złoty kołnierz stworzon dla tej szyi!« 

— »To gubernator przyszły Galicji !« 

— »(Grecki Apollo aktów nie wertował 

Dlatego piękność swą wiecznie przechował — 

»I nasz Nielecki na serduszka smakosz 

Czyni tak samo i wsławia się takoż»! — 

A powiat wdzięczny za twoje zasługi 

Зе cię do wszystkich Djabłów w poczet długi!< 
Aniołek nielecki. 


i ӨӨӨӨӘӨЗӘ 


Dr. S. Skobel 


SPECYJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH 


mieszka obecnie 


esi 


-KIEMOUIEG 


w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do5 
po południu. 

ssesse6666|-Sasssoss66655) 
` Dnia 8 Maja b. г. 
wieczorem o godz. ©-tej 
5 odbędzie 
TOWARZYSTWO POLSKIE w KOLONII 
w lokalu swych zwykłych posiedzeń : Hotel Bawaria 
UROCZYSTOŚĆ III ROCZNICY 
założenia swego, 


przejmiej zapraszamy. 
Z bratniem pozdrowieniem 
Kolonija dnia 13 Kwietnia 1887 roku, 


W imieniu komitetu Zarząd. 


WILLA 


z ogrodem owocowym 


w pobliżu kopca Kościuszki we wsi Zwierzyniec 
do wynajęcia od 1-20 maja na całe lato. 


gnacu, araku i wina 
2. Bilard z Inzami 


samowary | 
z pierwszorzędnych Tulskich fabryk 
po cenach warszawskich 
sprzedaje 
MAGAZYN 
WYROBÓW PLATEROWANYCH 
Rynek główny, róg Wiślnej , 
JAKUBOWSKI 6 JARRA 
W KRAKOWIE. 
Ba Mo W ary. 


Dr. Michał Kaufmann |на zakażenia i опознал oslabienia x 
LEKARZ ZDROJOWY W MARIENBADZIĘ, | wiedne moczenie w łóżku КОНИ krwią, parcie 


leczy podczas pory zimowej 


atonię kiszek i otyłość za pomocą mięsienia 
według najnowszej metody Dr. Mezgera. 

na którę wszystkich Rodaków jak naju-| Mieszka na Stradomiu L- 9, 

przyjmuje od godz. 2—4 po poł. 


(NADESLANE.. 


Moralnie wychowany chlopiec 13—15 lat ma. : Ę В ; айа 4 
jący а ОЕ В ВКО рта key kali gułki szwajcarskie są dzielnie działającym środ- 
w handlu Eug. Rozwadowskiego w Limanowej. 

W tymże handlu są do sprzedania: 

1. 150 beczek od 50 do 250 litrów objętości z Со- 


Choroba cukrowa 
jej trwałe wyleczenie według najnow- 
szej metody 
Profesora WILKINSONA. 
Prospekt darmo. 
Carl I£reikenbaum 
Braunschweig. 


ini w której leczone są skutecznie 
linika wedlug i бе naukowej 
metody, środkami nieszkodliwemi: cho- 


roby brzuszne, płciowe, i kobiece — ną- 
stępstwa zakażenia i samogwaltu, osłabienia mę- 


Samowary. 


moczowe, cierpienia pęcherza żolądka i nerwów. 
Także listownie przy zachowaniu znpeluej ta- 


choroby mięśni, stawów, nerwów, neuralgię, |jemnicy — kuracja bez przeszkadzania w zatru- 


dnieniu. 
E. Stroezel spezialarzt. Lindau Bodensee. 


(NADESŁANE). 


Zdanie lekarza gminnego. Riva de Tren- 
to, Pigulki szwajcarskie aptekarza R. Brandta 
używałem nie tylko sam, ale i moim chorym je 
zapisywalem w wypadkach zatwardzenia ete Pi- 


kiem, który zawsze zalecać będę. Dr. Armani — 
Giand lekarz gminny. 

Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są 
do nabycia w aptekach, pudełeczko po 70 ct. — 


Bliższych wiadomości zasięgnąć można w mie- | 3. Oleandrów ladnie prowadzonych 30 do 40 lat | przy zakupnie uważać należy na biały krzyż w 


szkaniu wlaściciela przy ulicy Florjańskiej М. 39 


piętro 1. stępnych cenach, 


Na próbę skrzynki 
z 10 butelkami 

15 złr.w.a. 
opakowanie 


Wien, 
I. Bartenstein- 
gasse Nr. 5. | 
FILIALEN: | 
Wien, I. Graben Nr. 26, 
Buda-Pest, Maria-Vale- 
riugasse Nr. 9. 


Cenniki darmo i opłatnie. 
*oiuqujdo 1 ouuep 110090) 


L 


starych sztuk, 12. Wszystko po bardzo przy- | czerwonem polu i podpis R. Brandt. 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, SYCBADY, KLOSETY POKOJOWE 
w różnych formach 
WYROBU WŁASNEGO 
przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne 
poleca 


KAROL MARKUS blacharz, 
w Krakowie, uiica Szpitalna Nr. 18. 


NAJWIEKSZY WYBOR NACZYŃ KUCHENNYCH. 
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JAN HAJEK 


fabryka szafeczek do Zegarów nendułowych 
założona w r. 1859 


А 


А. 


ZA 


= 


| 
Prag, Weinberge Nr. 128. || 
@) | a 
poleca | 

U я 
| рр. zegarmistrzom trwale | 
sporządzone U 


Szafeczki pendułowe 


najnowszego fasonu po najtańszych cenach fabrycznych. l 
| Cenniki opłatnie. | 
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Wyszedł z druku Adolfa Reifla Kalendarzyk Pol- 
ski w Paryżu, złożony ж 168 str. in-18, obejmujący; Przed- 
mowę; — Kalendarzyk dni i świąt całego roku; — Adresa 
Polaków: 1° w Paryżu, 2° na prowincji Francji, 3° za gra- 
nicami Polski. — Spis zmarłych Polaków i Polek za grani- 
cami Polski z ostatnich czterech lat. — Stowarzyszenia i Za- 
kłady polskie w Paryżu i zagranicami Polski. — Spis dzien- 
ników polskich za granicami Polski. — Różne użyteczne wia- 
domości; ogłoszenia. Cena fr. 2, z przesyłką 2 fr. 15 cent. 

Sprzedaje się w drukarni ADOLFA REIFA 3, rue du Four, a Paris. 


LECZENIE GŁUCHOTY 
A) SZTUCZNE BĘBENKI dyplomowane, NICHOLSONA leczą 
albo przynos а w GŁUCHOCIE z zakiejby przyczyny nie 
| pochodziła. Dzieki tym przyrządom otrzymana najbardziej za- 
kłady wyzdrowienia. Posyłając 25 Krajcarów w 
francò illustrowaną broszurkę. 
złożoną z osiemdziesięciu stronnić i zawierająca ciekawe opisy 
J prób robionych w сеш leczenia GŁUCHOTY, a także listy 
] rekoniendac; ше Doktorów, Adwokatów Wydawców i drugich 

osób godnych zanfanin które zostały wyleczone przy pomocy 


"tych BĘBENKÓW, i głośno je zalecają: Adressować listy: J.-H.NICHOL:0Ñ,4, ulica Drouot, PARYŻ 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi ną Wystawie rolniezo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882, 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


IJ © ELEWACJE АЕ 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowi- 
cie w rekonwalescencyach po ciężkich chorobach, 
jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po pło- 
nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żolądka i kiszek, w suchotach, 
obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł. 

Wino Pepsynowe, cena 1 złr. 50 ct, 

Wino Rumbarbarowe, cena 1 złr. 50 ct. 

Wino Peptonowe, cena 1 złr. 50 сї. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 ct. 


Зугир balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki długo- 
trwały kaszel, zafłegmienie, duszność, chrypkę, plu- 
cie krwią. Cena 75 ct, 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalecony. Cena 50 ct. 

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony 
i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, хайе- 
gmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 сї. 

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze po 10 ent. 

Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 
krew, usuwają zastarzały renmatyzm, родагте, goś- 
ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
w nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
płuc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 ct. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn 
ten ха pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wy- 
daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu- 
pełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszeza 
w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr. 50 ct. 
pół butelki 75 сё, Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie 
katary żołądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze 
żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 złr, pół butelki 50 et. Setki świa- 
dectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Panu za 
pzesłonie poprzednią razą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitęgo w swych skut- 
kach; upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla- 
szek za zaliczką, a zarazem upraszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem со następuje: 5 

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier- 
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, Franzensbadzie; żadne z po- 
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro- 
wadziły, co Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się 
w obowiązku podać to do publicznej wiadomości, 
najgoręcej polecając ten zbawienny i nieoceniony 
Środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 

Z poważaniem Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego. 
Szanowny Panie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
2 najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


żołądka, a eo doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich zna- 
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyńsłi 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie, 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla- 
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztowem. Prawdziwie powinni być WPann wdzię- 
czni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
Środka nie miałem w Życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we Егапсуі, апі w Prusiech. sło- 
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbudzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniej- 
szym. Kto nie zna jeszcze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a potwierdzi to, com doznał sam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakoweu, poczta Radymno 


Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu- 
skuły usuwa zastarzały reumatyzm. gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 сї. i złr. 1 cent. 50. 

Antichemicranin. Jestto Środek niezawodny prze- 
ciw najywałtowniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na- 
stępuje zażyć należy natychmiast 2—-3 pigułek anti- 
hemieraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąe się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego lólu głowy, należy ró- 
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast 
ustępuje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemieraninu używać, codzień па czezo. Cena fla- 
Копи, 1 złr. 80 cent, 

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując pę- 
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam później od 
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 et. 

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym 
watę pocierą się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy kilka razy, a wkrótce najsilnićjszy ból migre» 
nowy ustępuje w zupełności Cena flakonu 1 złr. 

Pasta piękności. (Crême de baute). Środek usu- 
wający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 8b ct, 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 
25 ct. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow, 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jo- 
dowe 35 ct. Smołowe 25 сё. Siarkowe 25 et. Kar- 
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 сї. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 et. Pro- 
szek miszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek miezawodny. Flaszka 25 et. 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
1 т. Woda kolońska po 35, 70 et, do 3 złr. Pasta 


do zębów 25 i 50 ent. 

„Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz 
niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwarza- 
jącą. Cena 30 i 75 сё. 

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przy- 
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzma- 
cniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną mięk- 
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież two- 
rzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że prze= 
wyższa wszelkie odtąd znane środki o tyle, iż przy 
innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to 
w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym- 
czasem używając Reyenerateur staje się mycie wło- 
sów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie 
a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—10 otrzymują «olor pożądany, nie 
farbując nadto skóry lub bielizny, jak to ma miej- 
sce przy wielu innych środkach. 1 złr. 50 ct. 3 złr. 

Krople cudowne od bólu zębów: krople te można 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto natrzeć 
dziąsło i twarz po зоне bolącej oraz na wacie 
założyć do ucha a gdy zaczni? piece w uchu ból 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony, Cena 50 et. Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 сї. 


Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy 
snie w skórę a zapobieży się da взети wypadaniu 
vłosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-ło- 
pianowego, lub essencyi tanno-łopianowej nietylko, 
Że sie wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele obfi- 
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 ent. 

Esencya tanno łopianowa. Skutki jej są te same, 
co olejku tanino-łopianowego, lecz róźni się tem, 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 сї 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzające 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkar- 
latyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. Proszek 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 et. Kit 
do lepienia szkła porcelany 50 ct. 

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. *krako- 
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzwy- 
czaj przyjemne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie ; 
Woda z pyrofosforanem żelazawym. Woda gorzka 
przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska. 

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu 
Mankiewicz apt. we Lwowie: Rucker apt. Mussil 
apt, w Bochni Reiss apt., w Bóbrce Międliński 
apt., w Brodach Kulak apt., w Budzanowie Jasień- 
ski ар, w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowi- 
cach Zapott apt., w Dembicy Zauderer ар, w Gry- 
bowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Kro- 
Śnie Pick apt w Krzeszowicach Rybacki apt., 
w Łańcucie Schultz apt, w Mielcu Pawlikowski 
apt, w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Ma- 
cura apt, w Tarnopolu Jamrugiewiez apt., w Tar- 
nowie Chodacki apt., Roid apt, w Wadowicach 
Kurowski apt., w Żydaczowie Bardasz apt., w Szcza- 
wniey Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze. 
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaender, 


х Wody anineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Ap/eczki homeopatyczne. 
ШЕ Ха żądanie przesyła się cenniki franco. Zamówienia za zaliczką pocztową. BE 


(NAJWIĘKSZY SKŁAD TAPET (OBIÓ) 
| - WILHELMA FENZA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 9 wprost kościoła Św. Wojciecha, 


POLECA 


wielki wybór obić krajowych i francuskich 
również podejmuje się roboty tapicerskiej w najszerszym zakresie 
i oklejania pokoi zacząwszy od małych i tanich do całych mieszkań i apartamentów, 
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HOTEL EUROPEJSKI W KRAKOWIE 


przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 


ETRE о 
Nowo zbudowany, mieszczący ®® pokoi 


stajnie, wozownie. iBestauracyja w miejscu. 


PIERWSZY 


gościnnycih, 


Pokoje z pościelą po cenie „Ф et. za dobę i wyżej — 


zaś umiesięczmie po cenie od 


i NAJSTARSZY KRAKOWSKI 


Zakład Pogrzebowy 


JEMIEGC ШЕ ЕЕ ЕЕ еее BA С (©) 


ulica Zwierzyniecka Nr. 32 


bogato zaopatrzony we wszystkie przybory pogrzebowe « 


Ceny przystępne. . 


Telegramy: „CONCORDIA* Pękalski, Kraków. 


15 zir. ЕЕ ЗАБЫВ 


С. К. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M BEYER LSPOEKA 


ШЕ Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "TRE 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingn; także wielki sklad płótna, bie- 
lizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


Kolnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za u, талпа złr. 1:20 do 1:50. 

Mankieły męsk idam. za 6 par złr. 1 80 do 2. 

1j; łuzina lnianych chustek do nosa cent. 90, 
1:20, 1-40 1:70 do 4. 

1, łuzóna prawdziwych francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2:50, 8 do 6. 

?/, łuzina angielskich batystowych chustek do 

nosa z majmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach et. 60, złr. 1, 1°20 do 8. 

szłuka (37 łokci albo 23', metr.) dobrego 

płółna lnianego złu. 6:50), 7:50, 9, 10 i 12. 

1 szłuka (37 łokci albo 251, m. m.) */a і 4/5 
szląskiego płólna zir. 10, 11:50, 12, 12:50, 
13, 14 i 16. 

1 szłuka (63 tokco albo 39 m.) 5, holendersk. 

weba их. 21. 23, 25, 2+, 30, 37, 42 i 50, 

szłuka (63 1. albo 42 m.) 9. i 5/, praw- 

dziwego rumburskiego płólna w naj- 

lepszym gatunku ой тїт. 22 do 60. 

tuzin ręczników |nianych od złr. 4 do 12. 

szłuka 3), lnianego płółna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od 15 do 21. 


1 
1 


—E CEW М ГК m 
Szafon na bielizuę męską 
25 do 50 et. za metr. 
Serweły różnej wielkości od */, do 10/, i 16/, 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 Иг, 
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osób, wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7 do 50. 


damską od centów 


Koszule damskie. 


Z szafonu г. 1'10,z haftem wzorów złr. 1:85. 

Z dobrego kołenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2:50 do 320. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem recz- 
nym тїт. 3, 3:75, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 


Majtki damskie. 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr, 1:20, z haftowan. 
szlarkami złr. 1'80, 2'10, 2:50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1*60 i 1:75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 2:50 


i 2:76. 


Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szyfonu złr. 
2:50 do 3:50. 

Z hawtowanemi wstawkami złr. 3:50, 3'75, 4 i 5. 

Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr, 4'50, 
5, 6, 7:50 i 9. 

Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50, 
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85. 
Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr, 1:50, z wstaw- 
kami haftow. od złr. 3*25 do 3:50, z barchanu 
gładkie złr. 1*20, 1:75 i 1-90. 

Haftow. ozdobne lub okładane piką złr. 2:90 i 2-30, 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem gład 
kim, albo z listewkami Дт. 1*50, 2, 2:50, 2:75 1 8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holender- 
"skiego г. 2'80, 3'50 i 4, 

Kalesony męzkie. 
Z angiels, piki, wszelkiej wielk. od ліг, 1:25 do 1:46 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2'50. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach, 
Za wszelki u nas zaknpiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wyplacamy za to całkowitą należytość. To dobro- 
о 


wolne przez nas przyjęte zo 


wiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usluga jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi 


Z wysokim szacunkiem Wilia: M. BEYER. 1 SPÓŁKA. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13 —14. 
gSa w zapasie cale wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże ndziela się bezplatnie. ЖШ 


КЧ ИНН НЕ ЫЕ КНИА EROS RZA ИЗА E 
„CONCORD LA 


m 
titfoury i Herbatniki w rozmaitych gatunkach i kształtach. 
wszelkie obstalunki w zakres: cukierniczy wchodzące. 
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— Kąserwy i Soki rozmaitego gatunku. — Przyjmuje 


rzymski, Kawa mrożona mazagran. — Ceny umiarkowane. Pe- 
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Niezawodny płyn na Odgniotki 


Е. RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową* 
W KRAKOWIE, 


Pędzlująe co wieczór przez kilka dni odgniotek, podważony 

paznogciem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — już po 

pierwszem lub drugićm pędzlowaniu, odgniotek staje się na 
wszelki ucisk nieczułym. — Cena 50 ct. 


H. KRETSCHMER 


W KRAKOWIE, 

róg rynku gł. i ulicy Szewskiej L. 2. 

Handel towarów korzennych i norymbergskich. 
Cukier, kawa i herbata chińska. Sklad artykułów re- 
ligijnych jakoto: różańców, koronek, paciorków roz- 
maitych szklannych, obrazków świętych, krzyżyków 
pasyjek i Medalików. } 

Wielki wybór liści, bibułek do kwiatków oraz 
rozmaitego papieru i t. p. 

Фб” Zamówienia zamiejscowe wysyła się za 
zwrotną poczta. 


P 
S 


| | w najkrótszym czasie uskutecznia. 


[h ZE 
TY FRANCUZKIE 


RĘKAWICZKI 
Reniferowe, jelonkowe glacó, dońskie i jedwabne 
w różnych kolorach i długości. 


| BIELIZNĘ MEZKAĄ, 
kołnierzyki, mankiety, 

| (TAKŻE KOŁNIERZE i MANKIETY GUMOWE). 

| KRAWATY NAJNOWSZE 

| . М WIELKIM WYBORZE, POLECA MAGAZYN 

| 


Braci Bilewskich 
dawniej J. Czynciel syn w Krakowie, Rynek 4. 


Adam Lipczyński 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
w Krakowie Rynek gł I. 45, | piętro. 
Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta- 
kowe podług najświeższych Zżurmali 


ZARZĄD 


Fabryki wyrobów glinianych i Gegielni parowej 


w Łagiewnikach pod Krakowem, 


zawiadamia Р. T. Panów budowniczych, przedsiębiorców i wła- 
ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 
ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej 
jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie. 
Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 
prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki. 
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ymuje na składzie najświeższe nowości polskie. ni 


aneuskie ze wszystkich działów literatury i голку 
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w Krakowie rynek główny 1. 46, | 
poleca: wszelkie towary korzenne. Wina wę- 
Е austryackie, francuskie, burgundskie, reńskie, 
iszpańskie. Rumy i araki. Likiery bolender- 
skie, francuskie i krajowe. Porter i Piwo angiel- 
skie. Herbałę rosyjską i lodyńską. Czakoładę 


w różnych gatunkach. Qwoce poludniowe: świeże, 
suszone i smażone w cukrze. Kałafłory algierskie, 
„Kompoty wloskie. Sucharki angielskie i pres- 
burskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wę- 
dliny westfalskie i wszelkie inne. Pasztety stras- 
burskie. Osźrygi ostendzkie. Kawior astrachański 
w każdćj porze roku. Złyby w puszkach w oliwie, 
marynowane i wędzone. Różne konserwy, золу, 
musztardy: francuska, angielska i kremska; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. Ekstrakt Liebiga. 
Bulion w wybornym gatunku. Sery wszelkiego 
rodzaju. Oliwę nicejską i prowaneką itd. Zamówie- 
nia przyjmuje się na: dziczyznę i ryby swieże. 


magazym i fabryka wyrobów tokarskich 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby 
z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru 
i metalów jakoto: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie 
i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, laski, kije bilardowe szachy, 
arcaby, domina itd. Wszelkie przybory do bilardów. Wybór portmonetek. 
regle, hule, hrikiety. 
za dobry gust rzetelne wykonanie roboty oraz przystępne ceny ręczy. 
SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. 


krajowych i zagranicznych 
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Skład świeżych wód mineralnych 


с 
у 


A - 9 
FABRYKA 


WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego „ 


Rwięcia Manrycego Montledrta Saxe Courlande w lzdebniku, 


poleca swoje wyroby jako to: 
wódek słodkich Warzębinki i Kkoniferynki 
i wódki niesłodzonej Warzębiaku (Cognac aux 
Sorbes). 
Badanie chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny 
pan Dr. Medycyny Aleksander Stopczański, profesor 
chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały 
wyroby fabryki Rzdebnickiej: Jarzę- 
binka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwe dobre 
fabrykaty tak pod względem swych właściwości, jako też 
pod względem sposobu przyrządzenia. 
Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szanowną Pu- 
bliczność, że pojawiają się w handlu wyroby, szczególnie 
pod nazwą „Jarzębinka“, które zawierają przymieszkę 
rozmaitych korzeni i ingredyencyi wątpliwej wartości. 
Etykiety na butelkach wódek Izdebniekich są zaopatrzone 
herbem Jego Wysokości Księcia Montlearta, żaś kapsle 
na korkach ochronną marką fabryczną. 
Wyroby nasze dostać można w Krakowie w sklepach pp. 
Biasion, Feintuch, Hawełka, Karaś, Mikuszewski et Zygadłowicz 


i Wentzel, oraz w restauracyi p. Bogusiewicza i p. Pajączko- 
wskiego w resursie. 


IGNACY RAJAL 


linja A—B Nr. 41, w Rynku głównym 


poleca 


М | ZAOPATRZONY SKŁAD 
wszelkich obić 


od najtańszych do najzbytkosztowniejszych 


tak wyrobów krajowych jak i zagranicznych, 
URZĄDZA POKOJE SYWPIALNE. 
Na składzie znajdują się 


Pledy, Kołdry i Koce 


z sierci wielbłąda 
według systemu prof. Dra Jaegera. 
Wielki wybór 
DYWANÓW SMYRNEŃSKICH 

i TURECKICH. 
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ШАТ zasluoi i list pochwal 9 
za niezrównane środki kosme= 


0 tyczne i toaletowe!! 
0 ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, ораіепіе słoneczne, plamy тш онон» | 


nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 тїт. 


Woda Fijołkowa 


U) nieporównany Środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierz 
fŃ chnienie i łuszczen e się skóry i wygładza zmarszczki, рогу. Twar- 
odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr, 


MaSNOL1liNna (ў 

skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem MAGWOŁINY д 
()) staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MAGWOLINA usuwa ( 
czerwoność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które (Ў 
najwięcej osiadają w okolicy поза, — Cena tego znakomitego środka Ж 
1 złr, 50 centów, 


odznaczająca się przyjemnym, dłu- ( 
Woda lwowska gotrwałym zapachem, ma obszerne f 
zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr. 1:50, pół flakonu 80 с. 
przednią — flakon cent, 25,50 i zł. 1 ( 


Wodę kolońską najprzedniejszą (potrójną) flakon сї, ) 


na wzór anziekich i francuskich sporządzone 
Perfumy Jaśminowa, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop /4 
hiacynt, konwalia, róża i t. p. od 85 cent. do 3 złr. flakon. 
lewandową ambrową do skra- 
Wodę lewandową piania sukien i odświeżania po- 
wietrza w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1:50. 
do naciernia ciała, ma obszerne za- 


Ocet toaletowy stosowanie w damskiej toalecie, fla- 


kon 50 centów i 1 т. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 
Cena 1 т. 


Pudr książęcy biały 


est prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych 

metalicznych pierwiastków przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 

Śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. — Cena 
pudełka 1 złr. 


Puar KSiĄązęcy 
cielisto-różowy, dla blondynek i cielisfo-żółławy dla szaty- 
nek i brunetek, po 70 ct. 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 ct. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy, dla blondynek i cielisto-żółławy dla szatynek 

nadaje twarzy naturalną białość, delikatność i przejrzystość. Twarz 

martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświe- 
żoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct, 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękne 

kolor. — PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 cent. 


WA [LE NE I ТМ 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 

do wytwarzania i pórostu włosów pubudza. Miejsca wyłysiałe pod 

działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 
3 złr, Pół flakonu 1 złr, 60 cent. 


NIGRETINA 


wyborny Środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w za- W 
stósowaniu bardzo prosty, Cena 1 złr. 3 


Jan Ihnatowicez, 
© 
© 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Nabyć można we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 
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Fabryka chemiczno-kosmetyczna 


EDWARDA KIERNIKA 


magistra farmacyi 
w Krakowie, w Rynku Głównym pod Nr. 20, 


Pałac ks. Jabłonowskiej. 


ER 


Płyn przeciw Łupieży 
niezrównanej dobroci, i natychmiastowo działający. 


Flakon 1 złr. 
PO OE I EEN NAAA NANNA 


SU L FIDON 
płyn nie farbujący lecz przywracający włosom siwym 
i wypłowiałym naturalny kolor. — Cena 1 złr. 30 ct. 
—— 


BRILANTINA 


do odświeżania wąsów i bokobrodów. — Cena 50 ct. 
MON 


NIGRETINA 


do natychmiastowego farbowania włosów na kolor 
czarny, ciemny i ciemno blond. — Cena 1 złr. 
Дм O ON OOOO NN 


OLEJEK TANINOWY 


wstrzymuje wypadanie włosów. — Cena 50 cent. 
А 


Olejek chinowy, chino taninowy. Pomada 
chinowa i tanno chinowa. Środki wzma- 
cniające i pobudzające do porostu włosów 
po 50 cnt., 80 cnt., 1 złr. 20 епі. i 1 zły. 50 ош. 
A МММ АМК 


WYCIĄG ORZECHOWY 


roślinny środek do przeciemniania włosów. Flakon 50 е. 
NN NN NN ON NN 
Woda chinowa (Eau de Quinine) 
Woda ateńska z chiną. — Woda ateńska. 
Srodki do włosów 
wzmacniające i upiększające po сё. 70, złr. 1-20 i złr. 2. 
RE EO ONO NE O O O I м л EGO 


Kosmetyki w lageczkach do włosów i wąsów, 


Pomada warszawska majprzedniej- 
sza do włosów. — Pomada balsami- 
czna i węgierska do wąsów, 
TEA ICE dE 


KADZIDŁO: 


Kadzidło królewskie w pudełkach po 25 i 50 cent. 
Kadzidło sułtańskie płynne, polane na rozgrzaną 
blachę wydaje miłą woń, flakonik 25 et. 
Kadzieło zdrowia z igieł sosnowych flakon 50 et. 
Kadzidło w papierkach ogrzewane nad lampą lub 
świecą bez zapalenia wydaje bardzo przy- 
jemną woń paczka 12 cent., oraz inne. 
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SKŁAD WÓD 


mineralnych, naturalnych, krajowych i zagranicznych. 
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Mag” Wszelkie zamówienia zamiejscowe 


© 
5 № рф z 
ш OC 
= < 
x Q 
2 < 
> = 
ш z 
2% 32 
= © 
Е A 
oa & 
ШЧ EV 
ZĘ KC 
а. ё ям 
oś ERO) 
<Р с! 
AE = w 
ZE ez 
ФЕ с 
> ш 
z N 
z Ф 
ca 
© 
РЧ] о 


G 


HD 


А МОМУМУЧУЯ ! HDITASNIBD 


© 
© 


ІУЯНЭН NAZVOVUW 


wę 
| 
. 
2 
0, 


y 


IN > 


z 


-ge - —— 


Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


za pogrzeby od najskromniejszych 
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oncesyonowany Zakład Pogrzebow 
SZAFRA 
do najwspanialszych rozmi 
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BIASION w KRAKOWIE 


optyk Kliniki Okulistycznej e. k. Uniwers. Jagiellońskiego. 
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Zmiana lokalu. 
Ferdynand Kosiba 


A 


poleca nadal P. T. Panom 


SKŁAD UBIORÓW M 


ĘZKICH 


ESO SZKOLE ANA 


tudzież 
krajowe i zagraniczne. 


Magazyn założony w roku 1801. 
sklad i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych. 


Wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku. 


rskich i francuskich. 
i zagranicznych, 


Wszelkie reperacye uskuteczniają si 


е natychmiast. 
SANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA 
ch i do stereoskopów. Sklad papierów listowych 


gielskich z najnowszemi i najgustowniejszemi monogra- 


mami oblong. Karty wizytowe litografowane i drukowane. Ceny niskie. 


y wybór fotografij krajowych 


@ 

© 

Ej 

Е 

a 

Е 

© 

50 

E 

о = 

age 

Ф 

HSS > 

Ке сиз 
z o 

ее: 
р я 

A == 

== 

4 555 

м 524.5 

Ф» Е 

a) а 2 

Е н 25 

w 3 Sa 
а RI 

A u EL 


Druk W. Korneckiego w Krakowie 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Aleksander Słomski. 


